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Do pierwszej poważ-
nej akcji w ramach projek-
tu UMWETU wybraliśmy 
Miejską Szkołę Podstawową 
nr 15 w Brzezinach Śląskich. 
Jest nieco zapomniana, znaj-
duje się „na końcu świata” i 
dzieciaki nie mają tu właści-
wie żadnych atrakcji. Teraz 
mają swój „kompleks spor-
towy”.

W ramach akcji przygoto-
wane zostało boisko do piłki 
nożnej oraz odnowione boiska 
do siatkówki i koszykówki. 
Nowe bramki, siatki i ławki to 
była poważna inwestycja, ale 
do poprawy warunków na po-
zostałych boiskach wystarczy-
ła odrobina farby. Przy okazji 
młodzież wykonała graffiti na 
szkolnym murze.

Wbrew pozorom wyko-
nanie wszystkich prac nie 
wymagało dużych pieniędzy. 
Więcej trzeba było przelać 
potu, ale w tym pomógł nam 
Marian Osysek, nauczyciele 
i uczniowie szkoły. A efekt? 
Przeszedł nasze najśmielsze 
oczekiwania. Boisko jest do-
słownie oblężone przez dzie-
ciaki i młodzież od rana do 
zmroku. Sami zresztą roze-
graliśmy tutaj mecz otwarcia 
z reprezentacją szkoły. I oczy-
wiście zespół UMWETU do-
stał tęgie lanie od młodzieży... 

Tej intensywności wykorzysty-
wania boiska nie wytrzymała 
jednak murawa. Po trawie 
(zwłaszcza w okolicy bramek) 
nie pozostał żaden ślad. Dlate-
go pod koniec roku wróciliśmy 
na boisko wykonać nową mu-
rawę – kilkadziesiąt kilogra-
mów torfu, trawy i wiosną mu-
rawa powinna być jak nowa. 

Zachęceni efektami – zde-
cydowaliśmy się także na bu-
dowę kolejnego boiska – tym 
razem na terenie Miejskiego 
Gimnazjum nr 3 powstało bo-
isko do siatkówki plażowej. 

Okazało się to poważniej-
szym wyzwaniem – trzeba 
było wykorzystać nawet ciężki 
sprzęt. Wynajęliśmy koparkę  
i sami zakasaliśmy rękawy. Kil-
ka tygodni ciężkiej pracy (bez 
pomocy młodzieży i pań sprzą-
taczek nic by z tego nie było), 
niemal sto ton piasku i można 
szaleć. Przy okazji powsta-
ły jeszcze „zielone trybuny”.  
I wbrew obawom – ani boisko, 
ani siatka nie zostały zniszczo-
ne. Efekt – zabawa prawie jak 
nad morzem... A poza tym jest 
gdzie prowadzić zajęcia W-F, 
bo to jedyne boisko w szkole 
dopuszczone do użytku.

Nie spoczywamy na lau-
rach. Na ten rok mamy kilka 
podobnych pomysłów, które 
zostaną zrealizowane. 

Budujemy boiska
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   Z okazji piętnastolecia Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji odbył się 
(nie mogło być inaczej) rekreacyjny 
turniej siatkówki. W tej kameralnej 
imprezie zagrały cztery drużyny: 
Urzędu Miejskiego, Klubu Absty-
nenta „Piątka”, zespół Turzańskiego, 
czyli UMWETU oraz oczywiście go-
spodarze - MOSIR.
  Nasz zespół był chyba jedyną,  
w pełni amatorską ekipą, która po raz 
pierwszy grała w takim składzie i tyl-
ko my zdecydowaliśmy się wystawić 
przedstawicielki płci pięknej. To mia-
ła być zabawa i była. Chociaż umie-

jętnościami technicznymi i zgraniem 
nie dorównywaliśmy rywalom - woli 
walki nam nie brakowało.
   W zespole UMWETU z powodu 
kontuzji nie wystąpiła Sława Umiń-
ska. Obowiązki zawodowe nie po-
zwoliły na udział także Tomaszowi 
Wesołowskiemu. Z Krzysztofem 
Turzańskim zagrała za to Agata 
Chromy (uczestniczka wyborów 
Miss Piekar Śląskich), Katarzyna 
Turzańska, Jerzy Spindel, Mariusz 
Kurzątkowski (radny z Bytomia), 
Krzysztof Nieroba i Michał Karoń.
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    Już trzeci sezon finansujemy wy-
stępy swojej drużyny w Piekarskiej 
Amatorskiej Lidze Piłki Nożnej 
Halowej. To jeden ze sposobów 
promocji zdrowego i aktywnego 
trybu życia. Oficjalnie zespół wy-
stępuje pod nazwą „Przegląd Pie-

karski” - nieoficjalnie posługuje 
się jednak inną: „Rekiny Turzań-
skiego”. 
 Poważnych sukcesów w lidze 
brak, ale przecież chodzi jedynie  
o dobrą zabawę. A tej nie brakuje.

Rekiny Turzańskiego

W zdrowym ciele ...

Kulturalne kibicowanie

Tak jest ...

    Pomysł jest wzorowany na akcji 
„niebieskie miasto” prowadzonej  
w Chorzowie. Tam kibice Ruchu 
zamiast mazać wulgarne napisy 
na murach - tworzą artystyczne 
graffiti. Czy podobna akcja moż-
liwa jest w Piekarach Śląskich?
    Jedyny problem to fakt, że  
w naszym mieście ścierają się inte-
resy dwóch zupełnie różnych fan-
klubów i miasto jest podzielone na 
strefy wpływów: Ruchu Chorzów  
i Górnika Zabrze.
    To niby „ogień” i „woda”, ale my 
próbujemy je pogodzić w jednej 
akcji i skierować ich rywalizację 

na zupełnie nowe pole. Artystycz-
ne. Przedstawiciele obu klubów 
zapewniają, że nie będą sobie na-
wzajem niszczyć tych legalnych 
malunków.
   Klubowe graffiti już powstało na 
Manhattanie i jak do tej pory - ni-
komu nie przeszkadza. Mieszkań-
cy są zadowoleni, bo zamiast wul-
garyzmów ich mur zyskał zupełnie 
nowe oblicze.
   Żeby akcja była całkowicie le-
galna, złożyliśmy komplet wyma-
ganych dokumentów w Urzędzie 
Miasta. Otrzymaliśmy wszystkie 
wymagane zgody, mamy kilka cie-

kawych lokalizacji dla obu klubów. 
Wiosną, kiedy tylko pogoda na to 
pozwoli - zaczniemy malować.
Akcja „kulturalne kibicowanie” 
ma zmienić postrzeganie kibiców. 
Wiele osób słysząc „kibice” au-
tomatycznie myśli o chuliganach  
i wandalach. Chcemy pokazać, że 
większość kibiców to normalni lu-
dzie. Po prostu kochają swój klub, 
swoje miasto i chcą to wyrazić.  
A projekty, które już zostały przed-
stawione, są naprawdę ciekawe.  
I z pewnością ładniejsze niż wy-
lgaryzmy wypisane czarną farbą.

   Piekarskie Stowarzyszenie Przy-
rodników przygotowało serię tablic 
dydaktycznych poświęconych przy-
rodzie naszego miasta. Prowadzą-
cym projekt jest Adam Szczepań-
czyk. Pierwsza z tablic, sfinansowana 
w ramach projektu UMWETU zo-
stała już wykonana. Wkrótce stanie 
na Kalwarii.
    To największy obszar parkowy  
w mieście, który stwarza dogodne wa-
runki do bytowania wielu gatunkom 
drzew, roślin i zwierząt. Na szczegól-
ną uwagę zasługuje Ogród Oliwny,  
w którym mamy okazję podziwiać wie-
le gatunków drzew i roślin obcego po-
chodzenia, również z innych kontynen-
tów. Żyje tu sporo pięknych owadów, 
ssaków i ptaków.
    Przygotowujemy projekt uchwały  
w sprawie postawienia przez miasto 
pozostałych tablic ekologicznych. 
Miejsca, w których mogłyby stanąć 
zostały już wytypowane i opisane.  
To Kocie Górki, Las Lipka, Książa 
Góra, Bekasowa Łąka i Dioblina.
     W ramach akcji zwracającej uwagę 
na znaczenie i walory przyrodnicze na-
szego miasta, zorganizowaliśmy także 
bieg ekologiczny dla uczniów piekar-
skich szkół oraz akcję sadzenia klonów 
na kalwaryjskim wzgórzu. Edukacja 
przyrodnicza to pierwszy krok w stronę 
poprawy środowiska, którego jesteśmy 
nierozerwalną częścią. Nasz projekt ma 
na celu pokazanie walorów najbliższej 
nam okolicy. Przemysłowy charakter  
i wielowiekowa tradycja wydobycia 
surowców nie mogą przesłonić faktu, 
że Piekary Śląskie mają także nieza-
przeczalne walory przyrodniczo-krajo-
brazowe.

Ekologia - nie tylko górnictwo

Tak będzie ...

    Projekt UMWETU to nie nazwa 
organizacji czy stowarzyszenia. To 
jedno określenie dla akcji społecz-
nych organizowanych przez różnych 
ludzi. Choć sam pomysł projektu to 
tylko trzy nazwiska: Sława Umiń-
ska, Tomasz Wesołowski i Krzysz-
tof Turzański, to w jego realizacji 
wzięło udział znacznie więcej osób.
   Zdecydowana większość osób to 
oczywiście mieszkańcy Piekar Ślą-
skich, ale nie tylko. Pomagają nam 
ludzie, którzy jedynie „działają”  
w naszym mieście lub po prostu chcą 
zrobić coś pozytywnego. Bez ukry-
tych celów i jedynie dla własnej sa-
tysfakcji.

   Wśród osób, które w minionym 
roku włączyły się w różnego rodza-
ju akcje promowane pod wspólnym 
szyldem "Projekt UMWETU" zna-
leźli się między innymi: bytomski 
radny Mariusz Kurzątkowski, 
który zaraził nas idę projektów spo-
łecznych, Łukasz Ściebiorowski, 
Marcin Strzelecki (PAGFilm), 
Waldemar Tracz (Stowarzyszenie 
Miłośników Kolei), Jerzy Spindel, 
Adam Szczepańczyk.
Dziękujemy za pomoc wszystkim 
sponsorom oraz osobom nam życz-
liwym, bez których pomocy reali-
zacja naszych planów nie byłaby 
możliwa.

Najważniejsi są ludzie


